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POMYSŁ BYŁ PROSTY. INSTYTUT HISTORYCZNY, KTÓREGO JESTEM PRACOWNIKIEM, SZYKUJE SIĘ DO
KOLEJNEGO ETAPU REMONTU. KOLEŻANKI I KOLEDZY ZE SKRZYDŁA ZACHODNIEGO ZOSTALI JUŻ
PRZEPROWADZENI DO BUDYNKU PO DAWNEJ BIBLIOTECE UNIWERSYTECKIEJ PRZY UL. SZAJNOCHY. W
POKOJACH NIC NIE ZOSTAŁO.

JESZCZE KILKA MIESIĘCY TEMU PRACOWANO W NICH, ODBYWANO POSIEDZENIA, KONSULTACJE,
TOCZYŁY SIĘ ROZMAITE DYSKUSJE. KAŻDY Z NAS „ZAGOSPODAROWYWAŁ” PRZESTRZEŃ NA WŁASNY
SPOSÓB. JEDNI WIESZALI FIRANKI, INNI ZOSTAWIALI OKNA NIEZASŁONIĘTE. NA ŚCIANACH WISIAŁY
ZDJĘCIA, PLAKATY CZY MAPY. CZASEM NA PARAPECIE STAŁ KWIAT. DRZWI – POZA WIZYTÓWKĄ O
GODZINACH KONSULTACJI – SŁUŻYŁY JAKO TABLICA INFORMACYJNA, ZWŁASZCZA W OKRESIE SESJI.

POMYŚLAŁEM, ŻE TO DOBRA OKAZJA, BY UWIECZNIĆ MOMENT PRZEŁOMU, POŻEGNANIE STAREGO
ŚWIATA ALBO, JAK KTO WOLI, PRZEJŚCIA Z JEDNEGO DO DRUGIEGO ROZDZIAŁU W DZIEJACH BUDYNKU
I NASZEJ PLACÓWKI.

PO OBEJRZENIU PIERWSZYCH POMIESZCZEŃ I ZROBIENIU KILKU PRÓBNYCH ZDJĘĆ, SZYBKO MUSIAŁEM
SKORYGOWAĆ MOJE WSTĘPNE ZAMIERZENIE. MÓJ MAŁY PROJEKT PRZERODZIŁ SIĘ W PODRÓŻ W
PRZESZŁOŚĆ, OŻYŁY STARE WSPOMNIENIA.

DZIĘKUJĘ MOJEMU INSTYTUTOWEMU KOLEDZE, PROF. MIRONOWI URBANIAKOWI ZA TOWARZYSZENIE
W CZASIE PEREGRYNACJI PO GABINETACH, SALACH I ZAKAMARKACH INSTYTUTU I ZWRÓCENIE UWAGI
NA INTERESUJĄCE SZCZEGÓŁY.
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W JEDNEJ Z PIERWSZYCH SAL ZNALAZŁEM USTAWIONE POŚRODKU KRZESŁO. W CZASIE STUDIÓW
MIAŁEM ZAJĘCIA ZE WSTĘPU DO BADAŃ HISTORYCZNYCH Z PEWNYM ADIUNKTEM. NIKT SPECJALNIE Z
NAS GO NIE LUBIŁ. UWAŻANO GO ZA TĘPEGO APARATCZYKA, WIERNEGO LINII JEDYNEJ ÓWCZESNEJ
PARTII (MÓWIMY O SCHYŁKU LAT 80. XX W.).

JAKIE BYŁO NASZE ZDZIWIENIE, GDY NA PEWNYCH ZAJĘCIACH POSTAWIŁ NA STOLE PRZED NAMI
KRZESŁO I ZAPROPONOWAŁ JAKO ĆWICZENIE ZROBIENIE JEGO OPIS Z PUNKTU WIDZENIA HISTORYKA.
MIELIŚMY PRZENIEŚĆ SIĘ W PRZYSZŁOŚĆ, WYOBRAZIĆ SOBIE TOTALNĄ KATASTROFĘ, Z KTÓREJ
URATOWAŁ SIĘ TYLKO TEN JEDEN PRZEDMIOT. DLACZEGO WŁAŚNIE TEN? NIE BYŁO ISTOTNE. MIELIŚMY
ZASTANOWIĆ SIĘ, JAKĄ INFORMACJĘ ON PRZEKAZUJE, CO MOŻNA BYŁO POWIEDZIEĆ O STOPNIU
ROZWOJU CYWILIZACJI.

DZISIAJ, KIEDY WRÓCIŁY NAGLE TE WSPOMNIENIA, ZOSTAŁEM ZNÓW SKONFRONTOWANY Z TYM
JEDNYM OSAMOTNIONYM KRZESŁEM. PRZEZ ŻALUZJE PADAŁY MOCNE PROMIENIE SŁOŃCA, LEKKO
OŚWIETLAŁY POMIESZCZENIE.
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CHYBA NIE BYŁO POKOJU W INSTYTUCIE, W KTÓRYM NIE KRÓLOWAŁYBY KSIĄŻKI. USTAWIONE CZĘSTO
JESZCZE W PONIEMIECKICH REGAŁACH BYŁY WIZYTÓWKĄ KAŻDEGO Z NAS. MÓWIŁY O NASZYCH
ZAINTERESOWANIACH, POKAZYWAŁY OSOBISTY DOROBEK.

PORZĄDNE RZĘDY Z BIEGIEM LAT ZMIENIAŁY SIĘ WE WCISKANE NIEMAL NA SIŁĘ ZWAŁOWISKA TOMÓW.
REMONT I PRZEPROWADZKA ZMUSIŁY WRESZCIE DO PRZEJRZENIA KSIĘGOZBIORU, DOKONANIA
SELEKCJI. CZĘŚĆ KSIĄŻEK – JUŻ WYDAWAŁOBY SIĘ NIEPOTRZEBNYCH – TRAFIŁA NA JEDEN Z SZEROKICH
PARAPETÓW.

DLA MNIE TO ZAWSZE OKAZJA DO POMYSZKOWANIA, KTÓREJ NIE MOGĘ SIĘ OPRZEĆ. JAKIE BYŁO MOJE
ZASKOCZENIE, GDY NAGLE ZNALAZŁEM JEDNĄ ZE SWOICH PUBLIKACJI. BYŁA W NIEJ DEDYKACJI DLA
MOJEGO PROFESORA SPRZED … 20 LAT. I W TYM PRZYPADKU WSPOMNIENIA ZNÓW OŻYŁY.

W CENTRUM INSTYTUTU, ZANIM RUSZYŁY WIELOETAPOWE REMONTY, ZNAJDOWAŁA SIĘ OCZYWIŚCIE
BIBLIOTEKA. MIEŚCIŁA SIĘ NA I PIĘTRZE, PROWADZIŁY DO NIEJ DRZWI UMIESZCZONE PRZY GŁÓWNEJ
KLATCE SCHODOWEJ. DO MAGAZYNU MOGLI WEJŚĆ OPOK BIBLIOTEKARZY TAKŻE PRACOWNICY
INSTYTUTU. REGAŁY Z KSIĄŻKAMI SIĘGAŁY AŻ DO SUFITU, WIĘC BY WYCIĄGNĄĆ POSZUKIWANĄ
POZYCJĘ CZĘSTO TRZEBA BYŁO WCHODZIĆ NA SPECJALNĄ DRABINĘ.

W JEDNYM Z POKOI, GDZIE PRZEZ LATA „URZĘDOWAŁ” JEDEN Z NASZYCH KOLEGÓW, DZISIAJ
PROFESOR, ZNAJDOWAŁY SIĘ TZW. PROHIBITA. PAMIĘTAM, JAK Z WYPIEKAMI NA TWARZY
WYPOŻYCZALIŚMY TE KSIĄŻKI NA NOC. ZAKAZ UDOSTĘPNIANIA STUDENTOM NIBY DALEJ ISTNIAŁ,
JEDNAK DZIĘKI ODPOWIEDNIEJ POSTAWIE BIBLIOTEKARZY MOGLIŚMY NIEOFICJALNIE SIĘGAĆ PO KAŻDĄ
„ZAKAZANĄ” KSIĄŻKĘ.
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PO DAWNEJ BIBLIOTECE I JEJ MAGAZYNACH NIEWIELE JUŻ ZOSTAŁO ŚLADÓW.

BIBLIOTEKA MA TERAZ NOWĄ SIEDZIBĘ. TYLKO REGAŁY, STOŁY I KRZESŁA SĄ OSTATNIMI NIEMYMI
ŚWIADKAMI NASZEJ DAWNEJ KSIĄŻ̇NICY.

CZY JESZCZE KTOŚ́ WSTAWI DO PONIEMIECKIEGO STOJAKA SWÓJ PARASOL?
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PRZECHODZĄC MIĘDZY POKOJAMI, SALAMI WYKŁADOWYMI NA RÓŻNYCH PIĘTRACH NIE SPOSÓB NIE
ZATRZYMAĆ SIĘ PRZY MAŁYCH DETALACH. BUDYNEK NA SZEWSKIEJ POSIADA ICH MIMO WSZYSTKICH
PRZERÓBEK CAŁKIEM SPORO. DAWNY PAŁAC KSIĄŻĄT LEGNICKO-BRZESKICH, ICH ŚREDNIOWIECZNA
REZYDENCJA MIEJSKA, PRZEZ STULECIA ULEGAŁ RÓŻNYCH ZMIANOM. W NAROŻNIKU BUDYNKU
ZACHOWAŁY SIĘ XIV-WIECZNE POMIESZCZENIA SKLEPIONE KRZYŻOWO LUB KRZYŻOWO-ŻEBROWO.

NA POCZĄTKU XVIII WIEKU PAŁAC PRZESZEDŁ W RĘCE SIÓSTR URSZULANEK. Z TYCH CZASÓW
POZOSTAŁY BAROKOWE OKUCIA DRZWI ORAZ ZAMKI. KLAMKI DO OKIEN TAKŻE Z TEGO OKRESU
POKAZUJĄ ROZWÓJ TEGO RODZAJU ROZWIĄZAŃ. PO SEKULARYZACJI ZAKONÓW, PRZEPROWADZONEJ
W PRUSACH W 1810 R., BUDYNKI NA SZEWSKIEJ PRZEJĘŁA POLICJA PAŃSTWOWA (POD KONIEC XIX
WIEKU DOBUDOWANO KOLEJNE SKRZYDŁA).

OSTATNI REMONT PRZEPROWADZONO W 1930 ROKU PO PRZEJĘCIU BUDYNKU PRZEZ ŚLĄSKI
UNIWERSYTET FRYDERYKA WILHELMA OD POLICJI, KTÓRA MIAŁA JUŻ W TYM CZASIE NOWY, BARDZIEJ
REPREZENTACYJNY OBIEKT. PRZY SZEWSKIEJ LOKUM ZNALAZŁO NIE TYLKO SEMINARIUM HISTORYCZNE
(PIERWSZE PIĘTRO), ALE I TEOLOGIA EWANGELICKA I NIEKTÓRE FILOLOGIE, W TYM ORIENTALISTYKA
(DRUGIE PIĘTRO), ORAZ… SEMINARIUM MATEMATYCZNE, JAK DOWIADUJEMY SIĘ Z UNIWERSYTECKIEGO
INFORMATORA Z 1931 ROKU.

W NASZYM BUDYNKU ZACHOWAŁO SIĘ WIELE MEBLI Z OKRESU MIĘDZYWOJENNEGO. SOLIDNE STOŁY
SEMINARYJNE POKRYTE ZIELONĄ OKLEINĄ, BIURKA Z OBSZERNYMI SZUFLADAMI, KRZESŁA Z
WYGODNYMI OPARCIAMI, PODRĘCZNE ETAŻERKI NA KSIĄŻKI. PRZETRWAŁY TAKŻE LAMPY SUFITOWE I
PORCELANOWE WYŁĄCZNIKI NA ŚCIANACH. W NIEKTÓRYCH GABINETACH BYŁY JESZCZE MALUTKIE
UMYWALKI Z ORYGINALNYMI KRANAMI. NADAL DUŻE WRAŻENIE ROBI DZIAŁAJĄCY MECHANIZM DO
AUTOMATYCZNEGO ZAMYKANIA DRZWI.

https://www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication/43169/edition/51866/content
https://www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication/43169/edition/51866/content
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MOJE PEREGRYNACJE ZAKOŃCZYŁEM NA „OLIMPIE” I … STRYCHU. PO PRZEKROCZENIU „OLIMPU”, TAK
NAZYWANO POTOCZNIE POKOJE STAROŻYTNIKÓW NA DRUGIM PIĘTRZE, OD RAZU POJAWIŁ SIĘ
CHARAKTERYSTYCZNY ZAPACH, KTÓRY ZNAŁEM ZE STUDIÓW (W ŻADNYM INNYM POMIESZCZENIU NIE
BYŁ GO). NIE POTRAFIĘ WYJAŚNIĆ, CO BYŁO JEGO ŹRÓDŁEM. CZY BYŁY TO REGAŁY I KSIĄŻKI, CZY
WYKŁADZINA (RACZEJ TA OSTATNIA).

ZNALAZŁEM SIĘ W POKOJU Z BIURKIEM, GDZIE PRZED WIELU LATY EGZAMINOWAŁ NAS PROF. TADEUSZ
KOTULA. NIE BYŁ TO ŁATWY EGZAMIN. PONIEWAŻ ZADEKLAROWAŁEM ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA
NIEMIECKIEGO, PROFESOR WYCIĄGNĄŁ KSIĄŻKĘ W TYM JĘZYKU I POPROSIŁ O PRZETŁUMACZENIE
FRAGMENTU. SAM ZNAŁ KILKA JĘZYKÓW, BARDZO NAM IMPONOWAŁ.

W INNYM POMIESZCZENIU PRZY DŁUGIM STOLE ODBYWAŁY SIĘ PROSEMINARIA.

POTEM MOJE ZAINTERESOWANIA SIĘ ZMIENIŁY, PRZENIOSŁY SIĘ NA WIEK XX NASZEJ ERY...
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PUBLIKACJA DOSTĘPNA JEST NA LICENCJI CREATIVE COMMONS

UZNANIE AUTORSTWA-NA TYCH SAMYCH WARUNKACH 4.0 (CC BY-SA 4.0)

ZDJĘCIA WYKONAŁEM APARATEM CYFROWYM LEICA M240̨ W SIERPNIU 2020 ROKU. UŻYŁEM TRZECH
OBIEKTYWÓW O OGNISKOWYCH 16-18-21MM, 28MM, 35MM. WIĘKSZOŚĆ ZDJĘĆ ZROBIŁEM
Z PRZESŁONĄ 4.0, ISO USTAWIŁEM NA 400.

DO WYWOŁANIA UŻYŁEM PROGRAMU CAPTURE ONE 20, OGRANICZAJĄC JEDNAK INGERENCJĘ DO
MINIMUM. ZALEŻAŁO MI NA ODDANIU ATMOSFERY PUSTKI, ALE I OCZEKIWANIA NA ZMIANĘ.

FOTOBOOKA ZŁOŻ̇YŁEM W AFFINITY PUBLISHER.

ZA WSZELKIE UWAGI DO ZDJĘĆ I STRONY TECHNICZNEJ FOTOBOOKA, BĘDĘ ZOBOWIĄZANY.

PROSZĘ KIEROWAĆ JE NA MÓJ ADRES MAILOWY:

RUCHPHO@GMAIL.COM

https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://RUCHPHO@GMAIL.COM



